
JDrweoa*4 wychodki 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i soboty rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów U S  sł s doręczeniem 1,58 zł miesięcznic. 
Kwartalnie wynosi 4,88 sł, z doręczeniem 4,50 zł.

P w y in a łe  s it ogłoszenia de w szy stk a  gazet. 

B rak l v j i mvwk*kmt JDwwęm* Bp.z. e. p. wKewanndeśeia.

Oma ogłoszeń: W iera w wysokości 1 milimetra na 
■te&nM 6-iamowej l i  gt,na stronie 3-łamowej 30 gr, 
W tekście na 9 ł $ stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
pmmd tekstem M gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer te le fon  a i N ew em iaste 8.

B fcao telegra J t n m "  N e w e m ia s to -P o m o r se .
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Kilka uwag w sprawie rewizyj i are­
sztowań w „Straży Narodowe)” 

w Warszawie.
W acbete, dnie 14 bm o godz, 13 rano, nagi« do* 

konano wc Warana wie rewizji i areaztowano szereg 
czloekśw „Straży Narodowej*. Ar*«iłowani, to prze*
ważnie młodzież akademicka. Gazety aanacyjnc 
% wielkim tnpetem rozgłosiły, że przeprowadzana 

rewizja wykryła breń, bomby trnjące jak również 
istnienie laboraterjnm chemicznego, mającego na 
celn wyrób bomb craz, że śledztwo stwierdziło łącz 
ność „Straży Narodowej* z Obozem Wielkiej Polaki, 
w którym „Straży Narodowej* przeznaczona jeit rola 
bojówki endeckiej, skntkiem czego 7 osób areaztowano, 
którym zoatanie wytoczony precca za nprawianie roboty 
antypaństwowej.

Organy aanacyjnc z powedn rzeczonych czy też 
rzekomych odkryć ndają wielkie oburzenie piątnnjąc 
działalność .Straży Narodowej* jake wywrotową, za­
grażającą całości i bezpieczeństwo państw i do­
magając sią a arowego ukarania winnycb, Gazety naro­
dowe na to odpowiadają, że „Straż Naród.*, jeat organi­
zacją legalną i ogólno-narodową, bezpartyjną, na czele 
której atoją ladzie z różnych stronnictw politycznych 
oraz źc celem i programem jej to walka z komuni­
zmem i żywiołami wywrotowemia wiąc działalność, nie 
antypaństwowa, ale raczej patrjetyczna.

Ztrsncają one też edneinym czynnikom trądowym, 
że w tym wypadku, kiedy chodzi o organizacją naro­
dową, policja wykazała nadzwyczajną gorliwość, pod­
czas gdy n. p. bojówka socjaliatyczna na pogrzebie 
poała Pętla dała aalwą z rewolwerów, a w dnia 1 maja 
ta sama bojówka paradowała w pochodzie socjalistycz­
nym z aranżerami w tąkacb, a policja na te wcale nie 
reagowało. .Głos Codzienny*, organ N. P. R. zazna­
cza, iż jest egóine mniemanie, jakoby aresztowania do­
konano w tym cela, aby „Straż Narodową* unieszko­
dliwić na czas wyberów de rady miejskiej we Warszawie, 
Jak aią rzecz ma dokładnie z tą sprawą, dzif jeszcze 
trudne sebie wyrobić obiektywny aąd. Proces njawni 
nam bliżize szczegóły. Ta atoli zaznaczyć trzeba z gó­
ry, że choćby nawet wykryto broń i fabrykacją bemb, 
to najmniej powodu do oburzenia mają właśnie ci, którzy 
dziś tworzą obóz sanacyjny. Be przecież, jakim sposo­
bem oni doszli do władzy? Czyż nie za pomocą spi­
sko i krwawego zsmacbu stanu? To też wolne była 
spiskować w maja przed rokiem jednym, dla czegóż nie 
miałaby być wolno te same czynić dziś drugim. Toć 
niach jnż aą równa prawa dla wszystkieb. Zamachem 
stanu z przed roku właściwie spiski i bomby w Polsce 
zostały zlcgalfzswane.

I w tem tkwi największe niebezpieczeństwo, te  
dzisiaj powstaje.c sią na to, co byle przed rekiem, każdy 
sebie‘meże powiedzieć — wolno była tamtym przygoto­
wać i przeprowadzić zamach stanu, dla esagaż nie ma być 
wolno i nam. 1 tak jedno zło drngie rodzi.

A właściwie w państwie prawerządnem, żaden spi­
sek nie powinien być tolerowany, ani ujść bezkarnie, 
be inaczej takie państwo stsć aią musi terenem ulen- 
staunycb krwawych zaburzeń i ulec wreszcie zupełnej 
aiarchji i lezprążenin.

Zabronione też być winno tworzenie jakieb- 
kolwiokbądź bojówek, czy to prawicowych, czy le­
wicowych, czy nawet sanacyjnych — jakim aią być 
wydaje .Strzelec*. Taka robota, jak tworzenie bojówek, 
te  wprost igranie z ogniem, z której wyniknąć muszą 
bratobójcze walki. Tylko, że aialaży być keniekwen- 
tajnym, a nadewszystke sprawiedliwym w traktowania 
wszystkich obywateli równą miarą. A nie tak jak 
dotąd, że tam bojówka socjalistyczna niesie breń 
publicznie przez miasto i strzela w przytomności repre­
zentantów raąda... i nic — t i  rewolwer i kilka łzawią­
cych bemb... i zaraz koza. Niech jnż bąózie równa 
miara dla wazyatkieb. Albo niech bądzic walno wszyst­
kim knać spiski i zakładać bojówki albo,.... aikemn.

Protest szeregu organizacyj stołecznych przeciw rewizji w „Straży 
Narodowe)“ i aresztowaniu jej członków.

Warazwa, 19. 5. Szereg organizacyj jak .Sokół*. 
.Narodowa Organizacja Kebiat*, „Katolicki Związek 
Polek*, .Liga Obrony Moralności Publicznej*, Młodzież 
Wszechpolska* i „Chrześcijański Związek Zawodowy 
Sprzedawców Ulicznych* «mieściło w dzisiejszej prasie 
porannej stołecznej odezwą, w której stwierdzają, że 
działało«ść .Straży Narodowej* była wybitnie państwo 
wa, miała na celn walką z organizacjami wywretowemi, 
boiszewizmem i komunizmem i że oddala na tem pola 
osiągi władzom bezpieczeństwa. Organizacje te prote­
stują przeciwko aresztowaniom i prześladawaniem 
członków .Straży Narodowej*.

Warszawa, 19. 5. Da wydziału III. karnego sądu 
okręgowego wpłynęła aksrga incydentalna siedmiu 
aresztowanych członków Straży Narodowej. Aresztowani 
żądają uchylenia decyzji sędziego śledczego, na skntak 
której zostali zatrzymani w więzieniu.

S ąd  u tw ie rd z ił b ra k  p o i s ta w  do p rz e trz y m y ­
w a n ia  a re sz to w an y c h  w  wiązi« niu .

Warszawa. 21. 5. Do wydział« III Sąd Okręgowego 
wpłynęła skarga incydentalna członków .Straży Naro­
dowej*, protestujących przeciwko pozbawienia ich 
wolności. Sąd Okręgowy pe zapoznania się z rstsratem 
sędziego śledczego, który zarządzi! aresztowanie na 
zlecenie prokaratary orzekł, że niema dostatecznego 
matsrjain, dla którego należałoby zatrzymać aresztowa­
nych w więzienia, postanowit wrąc zażądać akt docho­
dzeń policyjnych i akt prokuratury.

Warszawa, 21. 5. Szereg stowarzyszeń, jak Zje­
dnoczenia Akademickich Kerperacyj Chrzęści jtńskich, 
.Odrodzenie*, .Rozwój*, Zjednoczenie Ziemianek, 
Związek Robetników Chrztścijińskica i inne wystoso­
wały pismo z wyrażeniem protestu frzeciwke prześla­
dowania .Straży Narodowej*.

Po co to wszystko? —  Czy to wszystko było potrzebne?
Gen. Rozy? e dom i kie go przewieziono z Wilna do Warsszyyy i podobno uwolniono.

Warszawa, 19. 5. Wczoraj o gadz. 5 rano de 
więzienia na Antokeln w Wilnie przybył prokurator 
wojskowy pnlk. Wandycz, przywożąc z sobą rozkaz 
Miniatsrztwa Spraw wojskowych polecający wydanie 
mn gen. Rozwadowskiego. Komendant więzienia po 
otrzymaniu tego rozkazu adał aią do celi więzionego 
generała.

Gen. Rozwadowskiego rozbudzono i oświadczono 
ma, aby aią przygotował do wyjazdu. O godz. 7 45 
rano przed więzienie zajechało kryte anto, w którem 
znajdował aię eficcr w randze kapitana. Kapitan wraz 
z komendantem więzisnia adał aię de celi gen. Roz 
wadowskiego. Dopiero teraz zakomunikowano genera­
łowi, ż t zostanie wywiesieny do Warszawy.

Bliższych szczegółów mn nie podano. O godz. 
8 m. 5 rano gen. Rozwadowski w asyście kapitana adał 
aię aatem z więzienia na dworzec. Tn umieszczono 
generała w specjalnie zarezerwowanym przedziale 
wagoittt Ilej klasy pociąga warszawskiego. W parę 
chwil petem pociąg mszył w drogę do Warszawy.

Wedle wiadomości, podanych przez prasę sanacyjną 
pociąg z generałem przybył do stolicy wieczorem 
o godz. 7.45. Fakt przewiezienia gen. Rozwadowskiego 
trzymany był do późnej necy w absolutnej tajemnicy, 
tik  iż przyjazdu do Warszawy zupełnie nie zuuwaiono. 
Praau sanacyjna pedsje, że późnym wieczorem gen. 
Rezwadewiki został przyjęty przez ministra apraw 
wojskowych Piłsudskiego.

Na półgodzinnej konferencji eóbywała się rozmow*

między ministrem Piłsudskim i gen. Rozwadowskim. 
Pe rozmowie z min. Piłsudskim gen. Rozwadowski udał 
aię do prywatnego mieszkania. Mieszkanie prywatne 
gen. Rezwadewakiege trzymane jeat do tej pory w taje­
mnicy.

Na famach prasy sanacyjnej nkazaly się wiadomości, 
że gen. Roswadewaki został zwolniony i będzie odpo­
wiadał z wolnej stopy. Prasa narodowa przypomina, 
iż aknrat rok minął od aresztowania gen. Rozwadowskiego.

P o  u w o ln ie n ia  f e n .  R ozw adow sk iego .
Warszawa, 20. 5. Gen. Rezwadowski zesłał wresz" 

cie zwolniony w czwartek wieczorem o godz. 11, gen* 
Rozwadowski miał wyjechać z Warszawy i udać aię do 
Lwowa. Na dworcu zebrały aię bardzo liczne rzesze 
publiczności, przedstawiciele wielu insfytucyj i organi- 
zscyj, prasy, wieln akademików i psń z kwiatami. Na 
parę minnt przed edjazdcm pociągu dowiedziano aię 
jednak, śe gen. Rozwadowski nie wyjeżdża jeszcze 
z Warszawy i narazie zesłanie tn kilka dni.

Gen. Z ag ó rsk i m a być zw oln iony .
Warasawa, 20. 5. Gen. Zagórski twiątieny rek 

temu wraz z gen. Rozwadowskim po wypadkach ma­
jowych, znajduje się jeszcze w sreatcie śledczym na 
Antekeln w Wilnie, eczekając aktu oskarżenie, który 
jest jeż na akońcsenin i wkrótce zesłanie mn doręczony,

Gen. Zagórski zatem odpowiadać będzie z wolnej 
stepy, pedebnie jak generał Rozwadowski.

Kessler aresztowany.
Defravdant półtora miljoną zł. z Królewskiej Hnty przychwycony w Niemczech. — Również 

jego wspólnicy zostali aresztowani. —- Większą część skradzionych pieniędzy odnaleziono.
Berlin, 19. 5. Policja frankfsrtska aresstewała wczo­

raj w Offenbachu wspólników urzędnika pocztowego 
w Królewskiej Hacie Kssalcra, który zbiegł do Niemiec 
po dokonania kradzieży półtora miljona złotych. Are­
sztowanymi wspólnikami a ą : Gęttfnad Cieślik i jego 
żona. U aresztowanych znaleziono 350.000 złotych, 
pezatem zaś w jednym z banków frankfnrtakich wykry­
te zdeponowaną przez słcczyńców sumą 500.000 zt. 
Główny sprawca kradzieży Kessler został również wczo­
raj aresztowany w miejscowości Sekliersse m górnej Ba- 
warji. Przy Ktsslerze znaleziono 400 000 zł. —- Reszta 
skradzionej sumy t. j. 250.000 zł. nie została dotąd 
odnaleziona.

S zczegóły  a re sz to w a ń  K essle ra .
Berlin, 20. 5. „Lokal Anzeiger* donosi, że are­

sztowanie w Offenbach sprawców kradzieży pocztowej 
w Królewskiej Hneie zestal« umożliwione dzięki tema, 
że Cieślik przybywszy de Offenbacha, zwrócił się do 
jednego z banków fraałfartakieb o wymianę pół miljona 
złotych na marki niemieckie. Wysokość tej sumy 
wzbudziła zdziwienie i niesfaość urzędnika bankowego, 
który wypłacił Cieślikowi tylko zaliczkę w wysokości 
1.500 marek, a jcdneczcśaie zawiadomił policję. — 
W związki z tym policja stwierdsiła, że skradziono 
pieniądze zostaiy przesz maglowane pracz granicę ar 
lalce, ktśrą dziecko Citślika przy przejeżdżaniu granicy 
trzymało na ręka.

Niebywały skandal w ministerstwie poczt.
Warszawa, 20. 5. W Ministerstwie peezt i tele­

grafów deazło wczoraj do niebywałego skandalu. Rad­
ca Zdzisław JałyiiaCbołodccki, rsfarent wy działu tele­
fonów znieważył czynnie dyrektora personalne-admini­
stracyjnego Rączkowskiego. Powodem zajścia ma

byś przenitsiciie p. Ckoiodeckiego z Warszawy do 
Poznania. Pan Chełodccki kilkakrotnie próbował do­
stać się do ministra Micdzińskiego, ale nie depaatczo- 
no go. Wówczaa wypoliczkował dyr. Rączkowskiego 
Skutkiem zajścia p. Choiedeckiamn wytoczono apraw •

•a

w b w »  P . Ł O ,  P w n tA  a r .  2*4115 O m  p a jedyńcM go egzem plarz«  15 grosagi

D R W Ę C A
z dodatkami: „Opiekun M łod z ie ży“, „Nasz P rzy jac ie l“ i „Ro ln ik“



Komendant „Strzelca“ i radny-socjalista na czele tłumu ulicznego
przeciw policji.

Policja gniefaiańika posznkiwała od kilko tygod­
ni niejakiego Stypaiakiege, skazanego na 4 mieiiące 
wiezienia. Wczoraj Szypalikiego spostrzeitoa« na ni. 
Warszawskiej i aiesztowano. Szypulski wyrwał sią 
z rąk policjanta i zaczął nciekać. Na wezwanie policji, 
by przaehedeie przytrzymali zbiega, nezynili ta zbaźo 
wiec p. Osińrki i opywatel gnieźnieński p. Tabacki. 
Policja nałożyła StypnWkiema kajdanki, araaztowany 
wówezra rzaeił sią na ziemią, krzycząc, ża policja go

mordują. Powstało ogromne zbiegewisko, na któregi 
czela stanął komendant gaiein. .Strzelca", Pereł 
i radny miejaki z PP3.‘a, Wtodarezyc. Na eemec po 
licji pospieszył zbażowiec p. Rampach. Tłara p»bił 
go dotkliwi«, wybijają; ząb. Dopiero gdy nadszedł 
wiąkazy oddział policji, tłam rozpądcoa* i aresstaata 
przyprowadzono d* aroszta. Zbożowiec Otińiki, ktfry 
pomógł policji, dostał tegoż dnia list z pogróżkami.

Wizytacja szkól w Grudziądzu.
Grudziądz, 19. 5, W dniu 18 bat. o godz. 5,23 | 

przybył do Grudziądza p. min. wyżu. rei. i eów. puoi. 
dr. Dobrocki w to o m y  stoi* dyteklora departamouta 
szkół śtednich dr. ¿»górowskiego. P. minister w «to­
czeniu dyraktora Zagórowskiego oraz karatora okrąga 
szkolnego Szwemiaa i wizytatora Biedowicta przepro 
wadził wizytacją piństwowugo gimnazjum żeńskiego, po 
ukończenie której zwied i! sześć szkół powszechnych 
w powiecie grudziądzkim. Po powrocie da Grudziądza 
w godzinach popoiudaiowycn prezydeat miasta Wła­
dek oprowadził p. ministra po zbiorach muzeum

miejskiego i bibliotece T. C. L. P. minister zwiedził 
tdwnież grudtiądcką szkołą sztau piąknych, znajdującą 
sią w gmachn maseam oraz szkołą badswy maszya, 
podkreślając szczególna zainteresowanie dla szkolnictwa 
zawodowego. Ze szkoły badowy maszyn udał sią p. 
minhtsr da dokształcającej szkoły zawadowej męskiej, 
gdzie był obecny na kilka lekcjach. W wizytacji 
ostatnich dwóch szkół oprócz dyrektora departamentu 
Zsgórowskiego i kniatera Szwemina brał ndciat rów­
nież wizytator szkolnictwa zawodowego p. Btracki 
z Torunia.

E e llg ja  je s t oba w iązkow ym  przedm iotem  s a n k i.
Warszawa, 20. 5. Najw, Trybunał Administracyjny 

w Warszawie ogłosił wyrok o znaczenia ogólnem i za- 
sadniczcm.

Ntejaks Estera Golden-Stróżeeka wystąpiła ze skargą 
przeciwko ministerstwu oświaty, które odmówiło jaj 
wystawienia świadectwa matarslaego, ponieważ ona 
podała sią za bezwyznaniową i nie chce akładaś egza­
min« z rciigji. Najwyższy Trybunał skargą Stróżeczlej 
edrzneił, podnosząc, że obowiązek naaki raligji jako 
przedmiot! wykładowego jest nitzbądny dla całaici 
wykształceaia.
K oronacja  O braz a M. B O stro b ram sk ie j w y z n a ­

czana n e  2-go iipca .
Warszawa, 18. 5. Koronacja cadowaego obraza 

Matki Boskiej Ostrobramskiej w Wiłem wyznaczana
zastała na 2 iipca kr.

Prace konserwatorskie, których dokonywa praf.
Jan Patkowski, dobiegają końca.

W związka z utoccyatościami, kurja metropolitalna 
w Warszawie, zażądała od dyrekcji kąlei w Warszawie 
wowiąkazeaia ilości pociągów do Wilna w dniach 29, 
30 czerwca i 1 lipce, zapowiadając a dział około 100.000 
osób w pielgrzymce.
J o t  b ie rn o ść  b łla a sa  handlow ego  ca k w iec ień .

Warszawa, 21. 5 Ogłoszony bilans handlowy za 
»iaaiąc kwiecień br. jest bierny. Daficyt wynosi 28V* 
majona słeiych w złocie. (Ooawy naszt potwierdziły 
sią tedy w całej pałał. Jak wyglądają wobec tej smat- 
nej cjf y kłamliwe twierdzenia prasy .sinacyjnej", któ­
ra położenie gospodarcze Polski przedstawiała stale w 
różowych barwach ? U i,  rad.)

Wieikn Wnłęgn Ordern „Białego Lwa“ dla
w ic e p re m je ra  B a r tla , m ia . Z alesk iego  

i K w ia tk o w sk ieg o .
Warszawa, 19. 5. Poseł czechosłowacki w War­

szawie Dr. G icm  wrączył dziś wicepremjerowi Bartla- 
wi oraz ministrów Zaleskiemu i Kwiatkowskie«« 
Wielką Wstągą Order« Białego Lwa.

N owy o k rę t p o lsk i „G dynia“ ro sp o cca ie  
w  m aje  podróże po B a łty k u .

Gdańsk, 19. 5. Z k*ń:em maja r. b. apaszczany 
bądzie na wadą dragi statek pasażerski, zamówiony
w stoczni gdańskiej przez rząd paliki.

O uąt tea otrzymał nazwą .Gdynia" i przeznaczo­
ny bądzia zarówno dla komunikacji przybrzeżnej, jak 
i dia dalszych podróży do krajów skandynawskich.

Wiadomoćei.
Nowemiasto, dnia 23 maja 1911 r.

Kafaadarzyk. 23 maja, Poniedziałek, Dni krzyż., Andrzej.
24 maja, Wtorek, Dni krzyż., Joanna. 

Wuchód alońea a. 3 — 31 m. Zach. aloóaa g 19 — 34 w. 
Waekód kaięiyaa a. — m. Zaek. kaiaiyaa *«10 — 8 m.

Z  m im sta i

N ieszczęśliw y  w ypadek . — P rz e je c h a n ie  
dz iecka .

N ow em lasto. W piątek przed oberżą p. Sta«©- 
wiekiego wydarzył sią nieszczęśliwy wypadek. Zdaje 
sią nie bez winy ze strony woźnicy — który przejechał 
dziecko — gdy i  wydawał sią byó w stanie nie zupeł­
nie trzeźwym. A mianowicie jechał zbyt szybko i nie­
rozważnie na swym wozie, przez co zawadził o inay 
wóz, który stal ptzad oberżą p. Stanewickieg* nad 
Dmącą. Na tym drogim wozi* siedziało ekelo 4 lat 
liczące dziecko, Skutkiem zderzenia z tymże wozem 
dziecko npadło na ziemią i zostało przejechano, przy- 
czcm odniosło ciężki* obrażania ciała i masiano jo od­
nieść do szpitala. Gtspodarz J. z Lipówcs, ba tenże 
byt sprawcą tego nieszczęścia, pewno drogo bądzic 
mnsiał pieczętować za swą lekkomyślność.

S p raw o zd an ie  ze zb ió rk i 3. asa ja .
N ow em lasto. Aż dotąd otrzymaliśmy nastąpi* 

pijące przyayłki pieniężna na T. C. L. z wiosek:
1. P. naucz. Kaczorowski. Bratjan 8 zł. 2. Ks. 

adm. Komkowski, Scariin 54,10 zt. 3. K*- prób. Chy­
liński, Mikołajki 11 zł. 4. K*. prób. Włoszczyński, 
Krotoszyny 36,80 zl. 5. K*. adm Camieieckt, R>ciem­
no 28 zt. 6. Kr. prab. Wróblewski, Lipinki 20 zt. 
7. K*. prab. Danajski, Łąkorz 33 zł. 8. P. naucz. Mi­
chalski, Nawia 14 zł. 9. K«.dziekan Dąbek, Szwarcenowo 
81,45 zL Zwrócono sam liztą i nalepki z Mroczne i p. 
Ltacntr z Cichsge.

Jeszcze nienadesiano nam zbiórki: 1. P. K»l«»iń-
aki, Sarnin. 2. P. naacz. Tomaszewski, Jamieinik. 
3. P. nanez. Neweezyn, Teresie w*. 4. Ks. adm.
Dambek, Karzątuik. 5. P. naucz. Rydzkewski, M, Ba- 
łówki. 6. Ks. prób. Masłowski, Tylice. 7. K*. prób. 
Zabrocki, Niom. Brzozie. Uprasza sią zalcgającycb 
kolektorów o rychto załatwienie sprawy.

Powiatowy Komitet T. C, L.
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NARZECZONA Z „T IT A N IK A “,
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
— Wiąc te jest podziąkowinie — zasyczsł — ze 

te, tefptzez sttdm lat robiłem, jaz w ó l...  te  z panem 
jeździłem po całej Ameryce, ż e . . .

— Za to pens zapłaciłem. Niech mnie pan teras 
opuści. Nit chcą paaa wiącej widzieć na oczy.

— Chociażby pan nie wiem co robił — zsryczat 
Thomson — ja ni* pozwolą sią pann oszskać. Żądam 
wypłacenia mi gaży za sześć tygodni, żądam . . .

— Jeżeli pan w przeciągu jednej minuty nie wy­
niesie sią stąd, to pana każą wyrzucić jud «emu z mo­
ich ludzi, panie Thomson 1

Z temi słowami Barnem odwrócił sią do a wago 
biarka i zaczął czytaś telegram, który wciął ze atosu 
łażących przed nim papierów.

—• N e pezwolą tią wyrzucić na niicąl — wrzas­
nął Thomson. — Nio pozwolą aią obrażać! Nic jo 
stem psem, ktśreg* możne kepać. Mogą sią bronić 
i bądą aią bronili

Mówiąc to podniósł w górą bet de okropnego 
ciosa.

Zanim jednak dążki bies spadł na głową Barnima, 
nagle od drswi rzucił sią na rozwścieczonogo koniusze­
go jakiś człowiek, njął jedną rąką bat, a drogą wziął

za kark Thomsona, i chscisż koniuszy bronił sią z ol­
brzymią siłą przaciw swemu napastnikowi, tan wydarł 
ma jednak bat i rąkejeśsią jego, uderzył go dwa razy 
w twarz, tak, ża Thomson zatoczył aią, krzycząc za­
chrypłym głosem.

— Ptecs stąd! — zawołał nieznajomy, który jut 
od kilka minut stal nieepostrzeteai* przy drzwiach i przy­
słuchiwał sią rozmowie Barnom« z ordynarnym koniu­
szym. i Precz stąd — albo pann udzielą drugiej 
nauczki.

— Nie znam pena -*  krzyknął Thomson — dla­
czego sią pan m iesza ...

— Ja też ni* mam przyjemności znać pana, el* 
wystarczyło mi zobaczyć, że pan podniósł bat przeciw 
staremu człowiekowi, a prsytem pańskiemu przeleż*- 
nemn. A teraz ani słowa wiącej — niech pan stąd 
wyjdzie, jeśli nie chce, bym go wyrzucił i

— Zobaczymy sią jeszcze I — zaryczat Thomson 
i podaiósł w górą pięść. — Zapamiątam sobie debrze 
tweią twarz. Pomyślisz ty jaszcz o tej godzinie, mój 
panicza!

Ale imponująca postawa młodzieńca, spokój, z ja­
kim wskazywał batam na drswi, a aicainiaj takża sita, 
jaką okazał ptzad cbsrilą, były powodsm, ża Thom­
asa zgrzytają: zębami, usunął sią z pakoja izatrzaiaąt 
drzwi za sobą,

Piniaaz Barnim przyglądał sią taj scaaia ze stoi­
ckim spokojem.

- -  Kim paa joat? — zapytał wreszcie. — Skąd 
sią pan wziął łataj i co paaa spowodowało do wmie­
szam  sią w całą tą sprawą?

R ald  sam ochodow y i  K ró lew ca do Drezdnau
N ow em lasto. W niedzielą około godziny 9-toj 

przed południem przez miasto nasz* przeieżdżał cały 
! sierag samuchedów — naliczono 13, — Miejscom wy­

jazdu był Królewiec, a celem Drozda*. Jechali przez 
Nowemiast* na Terań, Poznań. Był te nieaaiecki raid 
automobilowy.

Z  P o m o n m
W ypadek  sam ochodow y.

B rodn ica . Nic dawno temu wydarzyła sią na.
szosie karbu wakiej tnż za bar jarą przy stacji katastrofa 
•tmochodowa. Na szosie jechało dwóch jeźdźców 
konno. Naprzeciwko pędził szybka gdsń «ki samochód, 
prowadzony przez p. Waltera W6:klt z Gdańska. Nie 
dając żadnego sygnału ostrzegawczego, najechał szale­
niec na jednego z jeźdźców, którego z konia zrzucił 
na stroną. K< ń złamał krzyż i miał rozszarpane wnętrz­
ności. Pa zbadaniu konia przez lekarza weteryn. za­
strzelił go na miejsca przodownik Policji Państwowej 
p. Masioł. Wtafcicicl konia, p. Waissttme! taksnjo 
straconsg* ogiera na około 3000 złr Z jaką szybko­
ścią jechał kierowca samochodu, świadczy wysoki 
a głęboki kamień przydrożny, który zestal również 
wyrwany z ziemi.
B ieg n a  p rz e le j o p a h n r „S łow a Pom orskiego* 

w  T e ra n ia .
T oruń . Daia 29 maja br. odbądzie sią w Toruniu 

trzeci deroczay bieg na przełaj o puhar „Stewa Pe-
marskiego*.

Udział w biegn mogą brać wszyscy obywatela
Rzeczypospolitej Polskiej, którzy ukończyli 18 rok życia.

Przestrzeń biegu wynosi okol* 4500 mtr.
Zawadaik przerywający jako pierwszy taśmą aa 

mecie, zdobywa przechodni puhar srebrny, ofiarowany 
przez redakcją „Stówa Pomorskiego” oraz na własność 
sygnet pamiątkowy. Puhar staja sią własnością za­
rodnika po trzykrotnum zdobyciu nio koniecznie w 
kolejnych biegach. Następnych 10-cin otrzymują me­
dale namiątkowe.

Zgłoszenia nadsyłać należy do Terania pod adresem: 
redakcja „Słowa Pomorskiego”, nl. św. K*tat*yny 4, 
albo firma „Sport Bloch” ni. św. Katarzyny 5, —

W yk o le jen ie  dw óch pociągów .
To rań . Wczoraj pociąg towarowy na przestrzeni 

Twarda G óra— Warlubia najechał na leżące na terze 
przyrządy do zdjęcia szyn, skutkiem czego nastąpiło 
wykolonio 6 wagonów tego pociąga. Wagony wpadły 
na sąsiedni tor kolejowy, którym właśnie zdążał dragi 
pociąg towarowy i spowodowały wykolejenie 5 wago­
nów teg » drugiego pociąg«. Straty aaterjdne znaczne. 
Ltkko ranny został konduktor, Makiymiljan Stiw* 
z Tczewa.

Stwierdzano, ża powodem wypadku byt przypa­
dek. Sibotaż wykluczony.

Z  d a lsz y ch  stro n  JP o lsk i,
N ieszczęśliw y  w y p ad ek  sam ochodow y.
B ydgoszcz. Właściciel majątks Wejnowe, kapitan 

rezerwy Karol Chmiel a wski, jeebat dnia 19 bm. rana 
do Bydgoszczy i w drodze między Wojno wam a O ssa­
wą Górą anto popsnło aią i z niewyjaśnionych przy­
czyn wywróciło sią, nakrywając pana Chmielowskiego 
oraz szofera.

Na miejsce wupadkn przybyła karetka pogotowie
i odstawiła pana Chmielewskiego do lecznicy miejskiej 
w Bydgoszczy. Pan Camiclewski ma złamaną rąką 
i odniósł poważać ogólne obrażenia.

Szofera po opatrnake odstawiono do domn.
Wybuch granat«.

B ydgoszcz. Dnia 19 om. przed poledniem za­
szedł w Bydgoszczy aiettcząśiiwy wypadek. W ellag 
dotychczas zebranych infermacyj przy rozbiórce demu 
Nr. 12 przy ulicy Chmurnej, znaleziono granat. Jacyś

Wybaczy pan, panie Barnom — odpowiedział za­
pytany — ale wszedłem przez te drzwi, które prowa­
dzą przez sień do badynkn cyrkowego.

— Dsiąkają pann zresztą, ża mi pan uchronił od 
wpakowania temu zuchwalcowi ralbi w lob, bo jak 
pan widz), przygotowałem sobie tewelwer, który leża! 
ukryto między gazetami!

Czy drzwi nie były zamknięte — nie było przy 
nich slnźącego?

— Ani jedno, ani drugie, Ale w każdym razi* 
debrze sią stało, gdyż ten szaleniec byłby z pewnością 
nścizył pana. Zresztą, proszą, by pan nie przywiązy­
wał żadnej wagi do tej drobnej przysięgi, jaką pana 
wyświadczyłem. Uczyniłem tylko to, co każdy inny 
byłby uczynił na mojtm miejsca.

Barnnm skinął głową.
— Jeżeli jedeak przyszedł pan de mnie — rzekł 

po krótkiej przerwie —■ ta pragnie pan zapewne po­
mówić ze maą, mój peeie. Czy tak?

— Tak jest. Nazywam aią Ryszard Wartki.
— Nie wiele z tego wiem. Nio pytam nigdy ła­

dzi o nazwiska, zanim sią nie dowiem czego sobit 
życzą odeainit.

— Czy pen nie słyszał mego nazwiska, panie 
Baranm? Czy panea Oliwie de Gendra nie wspomi­
nała pann o mnie?

Baranm skierował w tej chwili na młodzieńca wziok 
pełen zainteresowania i zawołał szybko:

— Starzeją sią, jak widzą. Dawniej nigdy mi aią
nie zdarzało, bym zapomniał nazwiska, które mi ras 
wspomniano. (C. d. n.)



O gniste s tr z a ły .
Ugodzeay tocznym granatem przez p. Franciazka 

■Ckadaazewakiego z *drki przyjneje takowy i akładaaa 
1® z t aa aztaadar O. S. P. i atrzelam w o. B er » a r- 
i*  Pakalskiego i p. Kazlaierza Fafińikłego.

Mosalaki Ja. — Zlotowe.

O gniste s tr z a ły .
Ugodzony cjniatą strzałą p. Malinowskiego padej- 

asają takową i składam 5 zl na Tow. Pawat. i Woj.
J .  M alinow ski.

Ujedzony ognistą strzałą p. Gnisa pode j aa  ją ta­
kową « składam 5 zl na Tow. Powst. i Woj. i strzelam 
w p. B ro n is ła w a  W ojciechow skiego .

A lek san d er K ia ick i.

chłopcy usiłowali go rozbić. Granat wybschnął, kla- 
dząc trapem na miejsca jedną osobą oraz kilka poranił. 
Cząić dema alcgła zgrachstania.

Bliższych szczegółów narazi* brak. W tej chwili 
komisja śledcza bada wypadek na miejsca.

N a p a l b an d y ck i trz e c h  opryozków  w  
B ydgoszczy  n a  w ła śc ic ie la  w a rsz ta tó w  re p a ra -  

cy jnych  ia a tram en tó w  m nzycznych.
B ydgoszcz. Niejaki Mfsckier Jaa lat 43, kata- 

ryaiarz, bez stałego miejsca zamieszkania, wszedł w 
towarzystwie jeszcze dwóch osobników de warsztata 
regencyjnego iastramentów przy a!. Mostowej nr. 1 
własność Teofila Biśkiewicza.

Pa pewaej chwili, gdy Baśkiswicz nie zwracał na 
przybyłych a wagi, Mrszkier chwycił za łażący opodal 
topór i agodeił nim BtśkiewUza, raniąc go aa szczęście 
lekko. Na wszczęty przez Baikiewicza alarm dwnch 
opryszków zbisgio, a Myszkiera zdołano ująć.

L iceom  H andlow e K oedukacyjne Izby  Przem y* 
słow o-H andlow ej w  B ydgoszczy.

Bydgoszcz. Liceom Handlowe jest szkołą zawo­
dową średnią, typa wyższego, dla aczniów i a'zenie 
z ukończoną klasą szóstą gimnazja«. Nauka trwa dwa 
lata. Ponadto prowadzi sią :

K a r .  P rzy g o to w aw czy  do liceom handlowego 
dis aczniów i uczenie z ckeóezosą klasą piątą gimna­
zjom lab pełna szkoło wydziałowa.

R oczny Kor* H andlow y Żeński dla uczenie 
z nkeńizoną klasą szóstą gimnazjom las pełną szkołą 
wydziałową.

R oczny K nrs H aad low y  D rzew em  i  Z iem i •- 
p łodam i dla absolwentów pełnego gimnazjom lab 
liceum handleweg* jako słuchaczy zwyczajnych. Słu­
chacze nadzwyczajni mogą nie posiadać powyiszege 
przygotowania zskalaego.

Uczniowie Liceum mają prawo do odraczania slaż- 
by wojskowej do zniżek kelt]owych i de opłaty czes­
nego ze strony władz państwowych za synów i córki 
arządników państwowych. — Absolwenci Liceum mają 
prawo do półtorarocznej słałby wojskowej i wstąp do 
Wy trzej Szkoły Handiawcj w Poznania i do Wyżizt- 
ge instytut« Handlowego w Antwerpji. Na śądanie wy­
syła dyrekcja Licea« Handlowego (al. Królowej Jadwi­
gi 17) prospekty.

P rz y g o to w a n ia  do m iędzynarodow ych  k o n k a r  
•ó sr h ip p iczn y ch  w  W arszaw ie .

Warszawa, 18 5. Przy końca maja czeka stolicą 
wielka impreza sportowa, pierwsze w Pałace wielkie 
miądzynarodowe konkany hippiczne. Bądą to najwięk­
sze tego rodraja zawody urządzane kiedykolwiek w 
Polsce. Jiźdźey nasi, którzy tylokrotnie wsławili ia ię 
aatcej Ojczyzny poza granicami kraje, bądą magli po­
pisywać się w Ojczjźaie, W skład kemitetn weszli 
Marszałek Piłsudski, marszałkowie Sajmu i Saaata 
oraz rząd w pełnym składzie, ambasadorowie i posłowie 
państw reprezentowanych na konkursach hippiczaych, 
przedstawiciele miasta, wojskowości oraz szereg wy­
bitnych osobistości z całego kraje.

Z a s trz e li ła  ch lebodaw cę i  p e ie r z a ę la  aobie 
g a rd ło .

Warszawa. Oacgdaj o godz. 7 ranę, do dyrekto­
ra Spółki rolniczej, Stanisława Wąglińtkiege, służąca 
niejaka Gromadzka oddała 5 strzałów, poczcm poder­
żnęła sabie gardło. Dyrektora w stanic ciążkim od­
wieś i sae de szpitala. Chodzi tn prawdopodobnie •  spra­
wy tatary erotycznej.

- D yk ta tor  T e r c ji K em al-P sia  ż e n i o ię  
s  17 le tn ią  pen sjon ark ą .

Rzym, 19. 5. — Z Angory donoszą: Sanaacją w 
całej Turcji wywołał zapowiedziany na najblitaze dni 

>41nb Mustafy Ktmala- Paszy z 17-letnią panienką, Aiszą 
Ojcmacs. Dyktator Tercji, podczas inspekcji jednej ze 
szkół Żeńskich w Brnssie, poznał tam niezwykle zdolną 
aczenicą i po powrocie do stolicy wyznaccył jej aty- 
pendjam na dalsza stadja zagranicą. Gdy pupilka 
Kemala Passy przybyła do Angory calem załatwienia 
formalności paszportowych, oczarowata dyktatora do 
tog* stopnia. Ze poprosił o jaj ręką. Jest ona córką 
abogich ziemian, zbiegłych z Czarnogórze.

Społeczeństwo i dzieci biedne.

W stolicy zawiązał się Komitet, którego celem jest 
dostarczanie odzieży i bielizny dzieciom najbiedniejszych 
mieszkańców Warszawy.

Podobno ch łody  j a t  a łę  skończy ły  i  będziem y 
m ie li c iep ło , a le  n ie  bez deazesa.

Meteorologowie twierdzą, Ze dotkliwe chtody, które 
.e s  prześladowały do połowy maja, jaz aią estataczaio 
skończyły. Idącym od zaćhoda ciepłym i wilgotnym 
prądom pewielrznym olało cią odeprzeć falą zimaeg*
północnego powietrza.

W całej Earopie środkowej temperatura sią pod­
niosła i my od kilka doi mattmy sią cieasyć ocieple­
niem temperatury, co aam specjalnie miłą sprawia nie- 
spadztaaką po przymrozkach, jakimi dali aam sią we 
znaki „lodowi „święci" i zimna Zośka,

Podniesienie temparainry nie bądzie jednak jedae- 
znacznem z piąkaą ałoneczeą pogodą. Przeciwnie, 
asoiemy sią spodziewać częstych dessezów. Jednako­
woż te martwić naa nie powinno, ponieważ ciepła 
deszcze majowe aą bardzo pożądana, bo wpływają do­
datnio na rozwój roślinności. Wazakta stare przysło­
wie powiada: „Suchy marzec, mokry maj, będzie Żytko 
niby gaj".

S tr a ty  z pow odu m rozów  n a  Pom orzu.
Wiadomości, które w oatataich dnach nadchodzą 

z różnych stroa Pomorza, amiżliwiają ogólny orzeględ 
»trat, jakie w zasiewach wiosennych wyrządziło silna 
obai2enie aią temparatery w ab. tygodnia. Straty są 
dosyć poważne. N «mniej ucierpiały w statek nocnych 
mrozów warzywa i drzewa owocowe. Wy marzły pra­
wie zapełnię ziemniaki, pomidory i owose strączkowe. 
NajniZtzą temptrstarę zanotowano w nocy z pątka aa 
sobotą — 7°. Nocy tej stojące wędy pokryły sią 
warstwą loda.

P rzew ó z  dow olnej ilo śc i p ien ięd zy  p rzez  
G dańsk .

Warszawa. Ministerstwo skarbn wydało zarządza­
nie, w myśl którego od 1 czerwca tZ do odwołania, 
wolno będzie przewozić osobom przejeżdżającym przez 
Gdtńak, dowolną samą pieniędzy w gotówce, bez wzglą­
du na rodzaj walaty i niesaltżaie od kioranka jazdy, 
za okazaniem na granicy polsko-gdańskiej biletu koło­
wego, wykupionego do jednej ze stacyj kolejowych 
polskich v,s Gdińik.

P ra c a  w  u rzęd ach  rozpoczyna a ię  o 8 ran o .
Warszawa, 20. 5. Na poiiedzania Rudy Ministrów 

w dnia 20 bm. powzięto uchwałą w sprawie zmiany 
czata.urzędowania w iastytaejach państwowych. Czai 
ten «kreśl«ny został aa gadziny od 8 rano d * 3 po 
poł., w sobotą zaś od 8 rano do 1 i pół po południa. 
Powyższa uchwała Rady Miniatrów wchodzi w Zycie 
z dniem 1 czarwca bm.

Ostatnie wiadomości! polityczni
P rz e d  ro zw iązan iem  sejm ików  w o jew ó d zk ich  

w  P oznańnkiem  i  n a  P om orza.
Werszewa, 18.5. Ministeratwo spraw wewnątrznych 

uzgadnia w obecne] chwili z iauemi ministerstwami 
wnioski w sprawie rozwiązania sejmików wojewódzkich 
w województwach pomwrakicm i pezaańskitm. Rozwią­
zanie tych sejmików nastąpi w przeciąga mniaj wię­
cej 9 dni.

N aeka ję zy k a  po lsk iego  n a  n iem ieck im  S ląnkn.
Bytom, 20. 5. Pisma nieminckit denaszą, Zn w

średnie» szkolnictwie na niemieckim Śiąsks ma by t 
wkrótce wprowadzony jązyk paiski, jako przedmiot 
obowiązkowy, a to ze wzglądów politycznych i gospo­
darczych. I dzie nadto o to, aby naeka jązyke polskiego 
cdbywaia sią pod kontrolą pańitwa. Prasa niemiecka 
stwierdza, Ze aa terenie pod wzglądom językowym 
mieszanym, iatetaie Niemcy muszą władać dwoma ję­
zykami.

20 m iljoaów  na  p o p ie ra n ie  n iem czyzny  
n a  p o g ra n ic z a ?

Berlin, 19. 5. Gabinet Rs szy edbył dzii przed 
poładciem narady z rządem praikim, w to ca których roz­
ważana była sprawa rozdziała kwoty 25 cin miljonów, 
przeznaczonych na potrzeby obszarów pogranicznych.

L ot Nowy J o r k —P ary ż .
Nowy Jork, 20. 5. Dziś o godzinie 7,52 według 

czasu amerykańskiego lotnik Lindberg rozpoczął lot 
z Nowego Jarka de Paryża bez lądowania.

Milfsrt, 20. 5. Lotnik Lindberg przeleciał nad 
Milfortem między godziną 1 a 2 po południa.

Htlifax (Nawa Szkocja), 20. 5. Lotnik Lindberg 
przaieciał nad przylądkiem Cznao o gadzinie 16,05 
wedłag czaaa miejscowego.

N owy rząd  w  A n a trji.
Wiedeń, 19. 5. Nawe wybrana aastrjacka rada na­

rodowa dokonała na a wojem dzisiaj izem posiedzenia 
94 głosami przaciw 70 wyaora nowego rsąda. Scład 
nowego rsąda jest nastęsający: kaaelerz ks. dr. Stipel, 
wicekanclerz Hirtleb, oświata Scheitz, opieka spełeesni 
Roetch, skarb Ktenbock, rolnictwo Thaler, handel i erze- 
myił Sthftrff, wojsko Vingoia, minister bet teki Ding- 
hofem. Kanclerz Stipel eś wiadczyi w imienia nowege 
rządu, że wybór przyjmuje.

P a ła c  k ró le w sk i I k a to lic k a  k a te d ra  w  B e lg r a ­
dz ie  nszkodsone w sk u te k  trz ę a ie a ia  z iem i.

W nocy z niedzieli na poniedziałek odcznto w 
Belgradzie 22 wstrząśaieaia ziemi. Mary królewskiego 
pałacn zarysowały się. W gmachu ministerstwa spraw 
zewnętrznych spadły żyrandole. Stara katelicka kate­
dra ncietpiała najwięcej z pośród wszystkich budynków 
kościelnych belgradzkich. Około 50 kominów runęło.

Szkody obliczają aa przeszłe miljon dinarów.

S tra a z a a  eknp lozja  w  b n d y n k a  szk o ln y m .
N owy Jork* W Leasing, w atanio Michigan, 

z niewyjaśnionej dotąd przyczyny wikatok eksplozji, 
wyleciał w powietrze budynek szkolay. Dotychczas 
wydobyte 20 zwłok zabitych dzieci. Liczba zabitych 
i ciężko rannych jcat jtdaak o wiele wyżiza.

C h ińscy  b an d y c i w ym o rd o w ali c a le  m iasto  
w  o k ra ta y  sposób. — D ziec i żyw cem  upalone.

L oad y a . W prowincji Szantung rozwinął aię bas 
dytyzm, który doprowadził do zapeinego znłazczeaia 
miasteczka Hongsbtn. Z ogólaej liczby 3.000 miesz­
kańców ocalało tylko 30 «>óh. Bandyci opanowali 
miasto po 5 dniach oblęteata, znęcali się nad ladaiością 
w okratay sposób. Chińczyków wieazan* za nogi na 
drzewach, skażając ich na powolaą śmierć. Mordowa­
no dzieci w oczach rodziców lab tzacan* jo żywcem 
w płomienie palących się demów. Dowódca bandy 
Lin Hai Chi mścił się w ten apaiób ze straty poniesio­
ne z powodu dzielnego opora, jakie stawiali mieszkań­
cy miasta. Miast* został* spalone po wymordowania 
ludności i zrabowania domów.

Ci, którym jakoby zbrzydło życie.

Nieehęe ludzi silnych do systematycznej pracy — i do trudów 
codziennych jest przyczyną morderstw całych rodzin. Jesteśmy 
tego świadkami w ostatnich czasach. Wystarczy przeczytać kroniki 
w prasie...

Na stancji uczniowskiej.
Utrzymający stancję do uczniów :
— Kto z was chce dostać mięsa, niech przed-t 

tem zje całą porcję kartofli.
Po upływie kwadransa:
— Cóż, zjedliście kartofle?
— Zjedliśmy ze szczętem.
— To dobrze; jesteście więc syci i nie po­

trzebne wam mięso.

Przezorność drobiazgu.
Na rewizji kolejki podjazdowej.
— Ileż wydarzyło się spotkań pociągów w  

ciągu ćwierćwiekowego istnienia kolejki, panie 
dyrektorze ?

— Ani jednego wypadku, panie inspekto­
rze. Myśmy się przeciwko tema radykalnie 
zabezpieczyli.

— Jakim sposobem?
— Posiadamy w majątku jedną jedyną lo­

komotywę.

Pociecha.
A. Nie masz wyobrażenia, jak wiele kosz­

tuje mnie moja manja myśliwska. Gdy obli­
czę podi-óże, proch, utrzymanie psów i t. p.„ 
to wnoszę, że każdy zając wypada mi po SB sł.

B. W takim razie, dziękuj Bogn za każde 
uczynione „pudło“.

— Jutro rodzice idą się fotografować. Ma­
ma kupiła nowe zęby a tata farbę do włosów«



O sta tn i *  wiadomości.
R ew izje w  MS tra ży  N arodow ej" w  S ied lca ch . — »Gaz. War. Por." o d ecy zji r o z ­
w iązan ia  „ S tr a ży  N arodow ej". — Wynik w c z o r a jsz y c h  w yb orów  do Rady m iej. 
sk le j  m. W a r sza w y .— D em on straoje  i bójki pom iędzy żydam i. — L iczne a r e s z to -  
w ania , w żró d  k tóryoh  p r z ew a ż a  m ło d z ie ż  szk o ln a . — P od róż  Inspekoyjna Min.

S p raw ied liw oóol.
Siedlce, 23.5. W ciąg« dala wczorajszego 

s rozporządzenia władz, policja przeprowadziła 
rewizję o szeregu ossb, biorących adzfat w 
działalności »Straży Narodowej“, po poludaia 
sad przeprowadzono rewizję w lokalu siedlec­
kiego oddziału »Straty Narodowej“.

Warszawa. Dzisiejsza »Gaz. Warsz. Por.* 
zapowiada zaskarżenie decyzji rozwiązania 
»Straty Narodowej“ do trybunału adniaistra- 
cyjaego. Psniaio podkreślenia anty państwo­
wego charakteru »Straty Narodowej“ wyraża 
zdziwienie, it  w takia, jak obecnie moaieocle 
dąży się do likwidacji ̂ »Straty Narodowej“.

Wedłag wiadomości, z golz. 8-mej rano, 
obliczeniu niemal ostateczne wybory wykazuią 
następujący podział mandatów: Lista nr. 12 (K. 
O.P. S.) — 47 maad , lista nr. 2 (P. P. S )  — 28 
a  and., lista nr. 25 (Saaacyjaa) — 16 maad., 
Usta nr. 16 (Naród, blok żyd ) — 15 maad., lista 
nr. 4 (socjalistyczny bund) — 7 mand., lista 
ar. 5 (lewica „Poalejsjoaa*) 3 maad., lista nr. 
11 (N. P. S.) -  2 maad.

Zupełną klęskę poaioiły utworzone na okres 
przedwyborczy listy drobne. Pomimo inten­
sywnej stosunkowo agitacji, liata przedmieść 
nr. 3 nie uzyskała ani jednego mandatu. Za-

I pełną klęskę poaiosły również listy nr. 6, 8, 
26, reprezentujące komitet obrony włerzytel- 

! ności, komitet spółdzielczy. Porażkę poniosła 
również lista woźniców żydowskich nr. 19, 
zgłoszona przez niejakiego Żółtka.

Podczas sgltacji wyborczej w dniu wczo­
rajszym zwracała awagę kawalkada, atworzena 
z przeszło 50 osób, poprzedzana mnzyką. Był 
to pochód manifestacyjny listy nr. 19, wysta­
wionej przez woźniców żydowskich. Kawalkada 
objechała miasto 1 wszystkie niemal przedmie­
ścia. W czasie demonstracji woźniców na 
Krakowskiem Przedmieścia wywiazała się bój­
ka pomiędzy Żóltkowcami a grapą agitatorów 
żydowskich.

Wczoraj w głównej dziejaiey żydowskiej 
przeprowadzone zostały dość liczne aresztowa­
nia agitatorów listy nr. 10. Ogółem areszto­
wano kilkudzieaięcia ludzi, wśród których 
bardzo zaaczny procent stanowiła młodzież 
przeważnie w wieka szkolnym.

Wczoraj wlecz, wyjechał z Warszawy mia. 
sprawiedliwości Meysztowicz dla przeprowa­
dzenia wizytacji więzień aa prowincji, w to­
warzystw!« kierowniku departamentu karnego 
min. aprawiedliwości R Naleszewskiego.

Wydawnictwa.
„Przyjaciel Szkoły“.

Dwutygodnik Nauczycielstwa Polskiego Poznań. Eok VI 
Nr. 10 (20. V. 1927) str. 445-492.

W wstępnym artykule staje znany autor podręczni­
ków nauki religji ks. Gadowski „w obronie katechizmu4* 
i zwraca się do miarodajnych czynników z apelem o zmia­
nę programów naukowych. Następuje bardzo obszerna^ 
lekcja na temat „Zwiedzenie historycznych pamiątek 
Krakowa i Warszawy“. Jest to próba nauczania kon­
centrycznego. zalecanego w niższych klasach i połączenia 
materjału zwykle rozdrobnionego na poszczególne przed­
mioty. Dalsze dwie lekcje praktyczne traktują tematy 
z literatury: Bandura omawia „Ojca zadżumionych“ 
a Gawroński „Grażynę“ (wiersz 226—340 przy zastoso­
waniu zasad „szkoły pracy“* Guzik wskazuje, jak prze­
rabiając „Pana Tadeusza“ (księgi VII), praktycznie za- 
stosowuje lekturę, w kierunku społecznego wyrobienia 
uczniów.

Po „uwagach dyskusyjnych“, poświęconyah nauce 
historji, znajdujemy ocenę monografij histerycznych Ar­
tura Śliwińskiego (z ilustracjami), objaśnienia językowe 
prof. H. Głaszyna, różne wiadomości i nowości wydawnicze

Giełda zbożowa w Poznaniu. .
Fetewtsie oiiejalne s śnią 21. 5.

Żyle 50.25-51.25
Pszenica 55.50 -  58 50
Jęeswfeft na paszę 42.00 44 00
Owieii 43 50—44.50

Kuru dolara.
Waraiawa, 23. 5. Dolar 8.927* Teademcjcr 

■trzyma«».
Za 100 *1 w Gdańukn 57 53-57  67.

e jt  • ip o w lb ii la liz  s W. Itaw iek! w  Mi w i r r Ii MIi ,
— — GBBm—mmriwmrm i u mw sum i >-t - - <*•'* «

Ogłoszenie!
Dala 28« maja 1927 Pu o godzinie 2-giej po południu

sprzedawać Dędę w drodze

us tnego  p r z e t a r g u
za gotówkę najwięcej ofiarującemu w leśnictwie Wawro-

wloo
3 k on ie, I w ó z  w yjazd ow y I ro b o czy , 
u p rzą ż , d robn e sp r z ę ty  g o sp o d a r c z e , 

dom ow e, k u ch en n e i m eb le .
Przedmioty przeznaczone do przetargu oglądać można tegoż 

dnia począwszy od godz. I 30 po południu.
Ostrówki, dnia 21. maja 1927 r.

Zlmmermann, leśalczy.

Wydział Powiatowy w Nowemmieście
uruohomlt pod kierownictwem iachowem

wytwórnię cementową
I wykonuje po najtańszych cenach rury od 0,20 do 1,00 m. 
ar świetle, pozatem krawężniki, ścieżki, żłoby, 
etapy do ogrodzenia, płyty, cegły i t. d. Dobroć 

towaru zapewnia się.
Zamówienia przyjmuje się w gmachu Starostwa pokój 

nr. 13. Cementownia znajduje się w Nowommiośoio 
przy parku miojokimu

Nowemiasto, dnia 9. maja 1927 r.
Starosta,

w z:. Ossowski, deputowany.
C  B. 16/26. ■ ■

W ierzyteln y  odpis.

B ac zno ś ć !
Przyjeżdżając do Zoppot pa­
miętajcie, że zas tęps two 
FORDA w Zoppotach sprzed, 
wozy nowe wszelkiego rodza­
ju na 12—18 rat miesięcznych 

Jeśli was ta niezwykła 
okazja interesuje, napiszcie 
zaraz. Dla oficerów polskich 
specjalne ulgi,________

i H T 1 D l a  P a ń
Szanownym Paniom miasta Lubawy i okolicy oraz Paniom krawezyniora podaję do wia­
domości, żo otworzyłem u p. Wandy Junker w Lubawie, ul. Kuppnera 3,

(naprzeciw p. Ornowskiego)

Mję plisowania i karbowania sukien damskich
najmodniejszych deseniach. -  Ceny niskie.

letnią praktykę.
Posiadam fachowy kurs i dwu-

Plisownia J. Rynkowski, Nowemiasto, ul. Środkowa.

lii Imienin Mmmmi P « i !
W sprawie oskarżenia prywatnego oskarżyciela 

oraz wzajemnie oskarżonego rolnika C elestyn a  
S z c z e p a ń sk ie g o  ze Świniarcajprzeciwko oskarżonym 
i oskarżycielom wzajemnym

a) małżonkom rolnikowi T eofilow i i W eron ice  
Z d zib low sk im  ze Świniarca oraz przeciwko 
oskarżonym

b) robotnikowi Janow i J sk ie lsk iem u
c) robotnikowi Rom anowi W yźlicow i

o zniewagę.
Sąd ławniczy w Lubawie na posiedzeniu w dniu 

2. grudnia 1926 r. odbytem przy udziale: Przewodni­
czącego: sędziego pow. Rozwadowskiego. Ławników: 
Czajkowskiego i Guzowskiego. j. sekretarza: Kołe- 
ckiego orzekł:

Oskarżonych Teofila Zdziebłowskiego, Weronikę 
Zdziebłowską, Jana Jakielskiego, Romana Wyżlica uznaje 
się winnymi występku z § 186 kk. i za to zasądza się 
Teofila Zdziebłowskiego i Weronikę Zdziebłowską każ­
dego po 50 zł. (pięćdziesiąt złotych) lub 5 dni (pięć) 
więzienia. Jana Jakielskiego, Romana Wyżlica zasądza 
się każdego po 10 zł (dziesięć złotych) lub 2 dni (dwa) 
więzienia.

Zarazem po myśli § 200 kk. upoważnia się oskar­
życiela prywatnego do publicznego ogłoszenia skazania 
na koszt skazanych i to w ciągu miesiąca od uprawo­
mocnienia wyroku w „Drwęcy* i „Słowie Pomorskiem*.

Skargę wzajemną oskarżonych Teofila i Weroniki 
Zdziebłowskich odrzuca się na ich koszt.

Zresztą koszty postępowania prywatno-karnego 
ponoszą oskarżeni

(—) Rozwadowski (—) Kołecki
Zgodność powyższego odpisu z oryginałem stwier­

dza się oraz poświadcza się prawomocność takowego. 
Lubawa, dnia 16. maja 1927 r.

i. Sekretarz Sądu Powiatowego
K o ł a o k k

Smołę dest., papę dachową, lepnlk, 
cement portlandzki, wapno w ka­
wałkach, trzcinę sufitową, kredę 
spławianą, gips, karbolineum, że­
lazo sztabowe, podkowy, lemiesze, 
odkładnie, druty do płotów, konwie 
do mleka, c e n t r y f u g i ,  okucia 
i zamki w różnych gatunkach, ka­
fle i wszelkie przybory do pieców 

kaflowych
poleoa po najniższych oenach

i w. Serożiósll lisienisfi, j
Rynek sk ła d  ż e la z a Telef. 69

W dniu 9. kwietnia rb. ukazało się nowe rozporzą­
dzenie Ministrów Skarbu i Sprawiedliwości (Dz. U. nr. 
95—27) obniżające obowiązującą w obrotach kredyto­
wych stopę procentową, a mianowicie nie może ona od 
dnia 14. maja br. przekraczać 13% ar stosunku  
rocznym.

Wcbec tego płacimy z dniem 1. czerwca r. b. za 
wkłady dawniej złożone jako i nowe za wypowiedzeniem:

dzien nem  6°>
n tie s ięczn em  7%
k w arta ln em  9%
p ó łro czn em  11%
w k ł a d y  d o l a r o w e

za wypowiedzeniem:
k w arta ln em  5%
p ó tro czn em  6%

Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 14. maja 1927 r.

B A N K  LUDOW Y,
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedz, nieograniczoną 

w  N ow em m ieśc ie  nad Drwięcąa
BORK. PRUSKA.

Sieję przez cały rok na mojem 
pelu i ogrodach

fuciznę
Marjan Leśniewski,

Fijewo —  Lubawa.

Sieję przez cały rok na 
mojem polu i ogrodzie

truciznę.
Michał Józefowicz,

Rumienlca*

Na mojem polu sieję przez cały 
rok

T R U C I Z N Ę
D r e a z l e r ,  Nowydwór.

OBELGĘ
rtuconą na pana przodownika 
Witkowiaka z Grabowa,

niniejszem

o d w o ł u j ę .
J. B abski, R óżental.

M ałe Sa łów k t.
Dnia 26 bm. odbędzie się

ZAB AW A
początek o godz. 4-tej po poł. 
na łące, a wieczorem na sall^  
na którą uprzejmie zaprasza
G orczyń sk i, oberżysta..

Ostrzegam
każdego, by od mojej żony 
i dzieci nikt nic nie kupował 
aż do sądowego rozstrzygnięci®

Konrad Kasprzycki,
R óżental Gaj.

Odwołanie!
Wszelkie oszczerstwa rzucone 
do Wydziału Powiatowego na 

* p. Pruszaka niniejszem ad* 
wołuję.

G erlak,
urzędnik gospodarczy.

Kupionego przezemnie 13. 
kwietnia 1927 r. konia w 
Działdowie. Pan K. Wrot- 
nowski lekarz weterynaryjny 
z Lubawy nie w id z ia ł, 
nie badał I se k c j i  nie  
p r z ep ro w a d za ł. Ze­
znania moje w biurze pana 
adwokata Petrego dnia 28. 
4. 1927 r. nie p o lega ły  

na p ra w d zie .
Jan Eremus,

Byszwałd.

Pokój um ebl.
z całem utrzymaniem jest od 
zaraz do wynajęcia. Przyjmę 
i więcej osób na s t a n c j ę .  
Kto? wskaże eksp. „Drwęcy*.

Majętność Góralazezyzna
p. Skarlin

ma na sprzedaż mało używaną

młockarnię.

Kupię

W Ó Z
na jednego konia, sprzedam

maszynę do torfu. 
Ź u r a ls k i,  lieibirk.

Poszukuję od zaraz  
w Lubawie mieszkania od

2 phi i hcbui
Zgłoszenia przyjmuje ped nr. 
50 filja „Drwęcy“ w Lubawie.

IS - le łn la

dziewczyna
p oszu k u je  p o s a d y

na wieś.
Kto? wskaże eksp. „Drwęcy"»

korzystnie sprzedać 
Jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolą 

lub domostwo
niech ogłasza w

„D  r w ę o i *

KAR TY
do  g r y

poleea
Księgarnia „Drwęcy.*,

Formularze
polew

Księgarnia „Drwęcy* Lidzbark

ilidice


